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Dokończenie na str.6

Specjaliści od udarów?

REKLAMA

W związku z otrzymaniem przez 107 Szpital Wojskowy w Wałczu wyróżnienia ESO Angels (dla najlepszych oddziałów neurologicz-
nych) zgłosiła się do nas córka pacjenta, który ma odmienne doświadczenia z pobytu w tym szpitalu. Mówi, że został wypuszczony 
z izby przyjęć bez diagnozy, chociaż miał typowy objaw udaru mózgu.
W połowie lutego tego roku 54-la-
tek źle się poczuł, nagle zrobiło mu 
się słabo, miał wysokie ciśnienie, 
problemy z mową - mówił wolno 
i cicho. Rodzina wezwała karetkę, 
która zawiozła go do wałeckiego 
szpitala. Na noc zatrzymano go na 
obserwacji, gdzie m.in. otrzymał 
leki na obniżenie ciśnienia, wyko-
nano u niego badania krwi, spraw-
dzono poziom cukru i ciśnienie, 
rano został wypuszczony, choć na-
dal źle się czuł.
- Tacie powiedziano, że nic mu nie 
jest i może wracać do domu - opo-
wiada córka. - To nie jest typ czło-
wieka, który kłóci się z lekarzami, 
nie jest też hipochondrykiem. Skoro 
lekarze stwierdzili, że jest zdrowy, 
uznał, że tak jest rzeczywiście. 
Pacjent mówi, że nie otrzymał żad-
nych zaleceń, nie zlecono żadnych 
badań, nie otrzymał żadnych infor-
macji na temat dalszego postępo-
wania. Już po 40 minutach jazdy 
do domu zaczęła mu drętwieć noga, 
wezwano lekarza rodzinnego, który 
podał kolejny zastrzyk na obniżenie 
ciśnienia. Niestety chory nadal źle 

się czuł, objawy nie ustępowały. Po-
nieważ zaczęły się problemy z cho-
dzeniem, na początku następnego 
tygodnia udał się na pilną wizytę 
do neurologa, który podejrzewał 
udar niedokrwienny i natychmiast 
skierował go do szpitala. Tym ra-
zem przeprowadzono szczegółowe 
badania, m.in. tomografię kompute-

rową, rozpoznano udar. 
- Zarówno tata, jak i my wszyscy 
mamy ogromne pretensje do pra-
cowników szpitala, że od razu nie 
przeprowadzono szczegółowych 
badań. Uważam, że gdyby rozpo-
znanie było szybsze, jego stan był-
by lepszy. Teraz nie pracuje, inten-
sywnie się rehabilituje, chce wrócić 

do pełnej sprawności, na czym 
bardzo mu zależy, bo ma tylko 54 
lata - mówi z żalem córka. - Dużo 
czytałam na temat udaru i kiedy 
teraz o tym myślę, wydaje mi się 
niemożliwe, żeby nie rozpoznać 
udaru mimo wystąpienia tak typo-
wego objawu, jak zaburzenie mowy. 
Gdybyśmy wtedy wiedzieli tyle, ile 

wiemy teraz, nie pozwolilibyśmy 
na wypuszczenie taty ze szpitala 
bez diagnozy. Niestety zaufaliśmy 
specjalistom i teraz bardzo tego ża-
łujemy. 
Poprosiliśmy o komentarz w tej 
sprawie dyrekcję 107 Szpitala Woj-
skowego w Wałczu. 
- Według opisywanej sytuacji pro-
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Wszystko albo nic?
Kiedy piszę ten felieton, wtorkowe 
rozmowy przedstawicieli nauczy-
cielskich związków z przedstawi-
cielami rządu zostały przerwane. 
Niecierpliwie czekam na ich wy-
nik i z uwagą śledzę przebieg wy-
padków, niestety nadal nie mam 
pojęcia co dalej. Chociaż sprawa 
bezpośrednio mnie nie dotyczy, 
bo dziecka w wieku szkolnym nie 
posiadam, chciałabym móc odpo-
wiedzieć coś Czytelnikom, którzy 
martwią się egzaminami swoich 
dzieci i codziennie pytają, czy one 
się w ogóle odbędą. 
Gorąco kibicuję nauczycielom, 

bo uważam, że zarabiają za mało 
w stosunku do pracy, którą wkła-
dają w realizację swoich obo-
wiązków. Popieram też postulaty 
związane ze skróceniem ścieżki 
awansu zawodowego oraz zwięk-
szeniem wydatków na oświatę 
z budżetu państwa. Jestem prze-
ciwna przerzucaniu obowiązków 
związanych z finansowaniem 
oświaty przez rząd na samorzą-
dy. Zgadzam się z tym, że to też 
walka o godność zawodu nauczy-
ciela, który w ostatnim czasie z tej 
godności został odarty. Spójrzmy 
prawdzie w oczy - nauczyciele są 
hejtowani, mówi się o nich z po-
gardą, o szacunku ze strony ro-
dziców i uczniów dawno nie ma 
mowy. Strajk miał wkurzyć ro-
dziców, którzy swoją złość mieli 
skierować w stronę Ministerstwa 
Edukacji Narodowej, tymczasem 
coś tu ewidentnie nie poszło i ro-
dzice skierowali swoją złość prze-
ciwko nauczycielom, którzy są te-
raz w jeszcze gorszej sytuacji niż 
przed ogłoszeniem strajku. 
Moja przyjaciółka jest nauczyciel-

ką, to wspaniała, mądra dziew-
czyna, która bardzo lubi pracę 
z dziećmi, zawsze chciała praco-
wać w tym zawodzie, ale teraz go 
nienawidzi. Z powodu rodziców 
właśnie. Mówi, że to zakała pol-
skiej edukacji, obok minister Za-
lewskiej, rzecz jasna. Nie ma dnia, 
żeby któryś nie przyszedł do niej 
z pretensjami, bo - według nich - 
wystawiła ich dziecku zbyt niską 
ocenę. Codziennie musi tłuma-
czyć, że nie mogła nie wystawić 
jedynki z pracy klasowej, gdyż 
dostała pustą kartkę. Codziennie 
jest straszona, jak nie dyrekcją, 
to KU-RA-TO-RIUM. Ostat-
nio, kiedy już głośno mówiło się 
o strajku, podeszła do niej mama 
jednego z uczniów i zaśmiała się 
jej prosto w twarz, mówiąc, że 
ona z 500 + wyciąga więcej niż 
ona zarabia i w ogóle to jej współ-
czuje, bo jej nawet nie stać na to, 
żeby sobie zrobić tipsy. Kiedy 
już pozbierała szczękę z podłogi 
i chciała odpowiedzieć, że posia-
danie tipsów nie jest szczytem jej 
marzeń, matki już nie było, ode-

szła bez pożegnania. Zapewnia, że 
podobne sytuacje, choć skrajne, 
wcale nie są rzadkością. 
Nie mogę sobie wyobrazić, żeby 
podobna akcja mogła się wyda-
rzyć, kiedy ja chodziłam do szko-
ły. Oczywiście można było na-
uczyciela nie lubić, ale szacunek 
mu się należał mimo wszystko. 
Z ogromną sympatią wspominam 
naszą drugą wychowawczynię 
(pierwsza zrzekła się wychowaw-
stwa, bo podobno nie dało się 
z nami pracować) ze szkoły śred-
niej, która traktowała nas z sza-
cunkiem i po partnersku. Głupio 
było zawieść zaufanie, którym nas 
obdarzyła, dlatego do niezbędne-
go minimum moja klasa ograni-
czyła wagary i głupie wybryki. 
Dla równowagi podam przykład 
matematyczki z tejże szkoły, na 
widok której po kilkunastu latach 
od zakończenia tam edukacji zro-
biło mi się słabo, bo poczułam się 
zupełnie tak, jakbym stała przy 
tablicy. Traumę wywołały nie tyl-
ko moje nieistniejące zdolności 
matematyczne, ale też kompletny 

brak chęci zmiany tego stanu 
rzeczy u nauczycielki i dziwną 
skłonność do próby odpytywa-
nia mojej skromnej osoby na-
wet wtedy, kiedy nie było mnie 
w szkole. 
Z całego serca trzymam kciuki 
za nauczycieli, jednak uważam, 
że termin strajku jest bardzo zły. 
Strasznie szkoda mi dzieciaków 
i rodziców, którzy nie wiedzą, 
co z egzaminami ich pociech. 
Ósmoklasiści i tak już wystar-
czająco oberwali przez „refor-
mę” edukacji. Wiem, że pewnie 
strajkiem przeprowadzonym 
w innym terminie nikt by się 
nie przejął, ale czy to wszystko 
warte jest stresu, który młodzież 
teraz przeżywa? Liczę, że przed-
stawicielom nauczycieli i rządu 
uda się porozumieć. Mam na-
dzieję, że nauczyciele zechcą 
pójść na kompromis i nie będą 
stawiać wszystkiego na jedną 
kartę, bo przecież tak naprawdę 
chodzi im o dobro uczniów. 

Zuzanna 
Błaszczyk-Koniecko

REKLAMA

OGŁOSZENIE

Technik organizacji reklamy
W technikum organizacji reklamy 
(PCKZiU) uczeń zdobędzie wiedzę 
w zakresie planowania i organizacji 
kampanii reklamowych i  promo-
cyjnych oraz emisji reklamy w me-
diach. Nietrudne okaże się tworze-
nie tekstów, sloganów reklamowych 
i scenariuszy reklam radiowych i te-
lewizyjnych. Cenną wiedzę uczeń 

zdobędzie podczas organizowania 
sesji zdjęciowych na potrzeby rekla-
mowe. Pogłębiona również zostanie 
profesjonalna obsługa programów 
graficznych. Obecnie poszukiwani 
są specjaliści od realizacji procesów 
produkcji reklam. Promowanie ofe-
rowanych usług reklamowych oraz 
badanie skuteczności reklamy jest 

sposobem na sukces, bo - jak mówi 
znane powiedzenie - „reklama jest 
dźwignią handlu”. Technik organi-
zacji reklamy będzie wiedział jak 
zareklamować produkt, aby klient 
i odbiorca był zadowolony.  Dla-
tego specjaliści od reklamy znajdą 
zatrudnienie w  każdej branży, nie-
zależnie od sektora działania. Jeśli 
jest się osobą twórczą, pełną pomy-
słów, to ten kierunek będzie sprzyjał 
rozwinięciu talentów i umiejętności, 
które wykorzystane zostaną do osią-
gania celów zawodowych.  
Uczniowie technikum organizacji 
reklamy biorą udział w konkursach 
plastycznych oraz fotograficznych 
o zasięgu lokalnym i ogólnopol-
skim. Przygotowują się pod kierun-
kiem kadry pedagogicznej. W szko-
le działają dwa koła fotograficzne, 
„Chwila” oraz „Wizjer” - działający 
w internacie szkolnym. Jeśli lubi 
się wymyślać, tworzyć i  organizo-
wać, to warto ten kierunek wybrać, 
bo zawód technika organizacji re-
klamy jest stabilnym zawodem 
z przyszłością. Różnorodność oferty 

edukacyjnej (kilka kierunków tech-
nikum i wiele zawodów w szkole 
branżowej), do tego fachowa kadra 
i dobrze wyposażone pracownie 
do nauki zawodu oraz wieloletnia 
współpraca z lokalnymi firmami 
i zakładami pracy to niewątpliwe 
atuty PCKZiU.  Uczniowie techni-
kum organizacji reklamy wspólnie 
z kołem fotograficznym „Wizjer” 
organizują dla uczniów szkół pod-
stawowych i ponadpodstawowych 
Powiatu Wałeckiego - I Powiatowy 
Konkurs Plastyczno- Fotograficzny 

„Ciekawy zawód”. Konkurs może 
przyczynić się  do zwiększenia 
świadomości swoich predyspozycji 
zawodowych oraz sprzyjać wyboro-
wi szkoły umożliwiającej zdobycie 
odpowiedniego dla siebie zawo-
du.  PCKZiU gwarantuje zdobycie 
pracy nie tylko na lokalnym rynku, 
ale również na rynkach krajów Unii 
Europejskiej tym bardziej, że duży 
nacisk kładzie się na  zawodowy ję-
zyk obcy. 

Małgorzata Angel
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W Wałczu strajkują wszystkie 
państwowe szkoły i przedszkola, 
a więc przedszkola nr 5, 6, 8 i 9, 
szkoły podstawowe nr 1, 2, 4 i 5, 
ponadgimnazjalne ZS nr 1, PC-
KZiU, ZS nr 4 RCKU oraz Porad-
nia Psychologiczno-Pedagogicz-
na. W SP nr 2 i PPP za strajkiem 
opowiedziało się 100 procent na-
uczycieli biorących udział w refe-
rendum. 
- Liczę na porozumienie - wyzna-
je szefowa wałeckiego ZNP Ja-
dwiga Grzonkowska. - 1 kwietnia 
nauczyciele spotykali się z przed-
stawicielami rządu. Mam nadzie-
ję, że w wyniku tych rozmów doj-
dzie do porozumienia. Stoimy na 
stanowisku, że porozumienie jest 
jeszcze możliwe. 
J. Grzonkowska zaznacza, że pro-
testującym nauczycielom nie cho-
dzi wyłącznie o podwyżki. Ostro 
sprzeciwiają się przenoszeniu 
podwyżek na samorządy i zwięk-
szenia nakładów na oświatę z bu-
dżetu państwa, bowiem rząd prze-
rzuca na samorządy coraz więcej 
wydatków na szkoły. Niektóre sa-
morządy przeznaczają na oświatę 
aż 70 procent własnego budże-
tu. Inne postulaty to wycofanie 
się minister Anny Zalewskiej ze 
zmian dotyczących oceny pracy 
nauczycieli, zmiany ścieżki awan-
su zawodowego i dymisji minister 
A. Zalewskiej. 
- Oczywiście wola wzięcia udzia-
łu w strajku to nie to samo, co 
aktywny w nim udział. Tak na-
prawdę o skali strajku dowiemy 
się 8 kwietnia, bo nie wyklucza-
my, że pojawią się osoby, które 
zrezygnują z protestu - dodaje J. 
Grzonkowska. - Liczymy jednak, 
że łamistrajków nie będzie wielu. 

W gminie Wałcz do strajku przy-
łączą się wszystkie szkoły i przed-
szkola publiczne: SP w Chwira-
mie, Karsiborze, Różewie, 
Strącznie i Gostomi. 
- Mam wątpliwości, czy do poro-
zumienia dojdzie, bo sprawy za-
szły bardzo daleko, choć nie ukry-
wam, że mam ogromną nadzieję, 
iż strajk się nie odbędzie - mówi 
szefowa ZNP w gminie Wałcz Da-
nuta Pietrzak. - Odbyłoby się to 
przecież z korzyścią dla nauczy-
cieli, uczniów, rodziców, całego 
systemu oświaty. 
Jeśli chodzi o niepubliczne pla-
cówki na terenie gminy Wałcz, to 
strajk się w nich nie odbędzie, bo 
nie działają tam związki. Przypo-
mnijmy, szkoły niepubliczne znaj-
dują się w Szwecji, Witankowie 
i Dębołęce. 
W Człopie strajkuje podstawów-
ka, przedszkole (nie ma związ-
ków) pracuje bez zmian. W SP 
w referendum wzięło udział 82 
proc. uprawnionych, strajk popar-
ło 94 procent nauczycieli, którzy 
wzięli udział w referendum. 
Równie duże poparcie dla strajku 
wyrazili nauczyciele SP w Miro-
sławcu. Ponad 80 proc. wzięło 
udział w referendum, ponad 90 
poparło protest. Piecnik nie włą-
czył się w strajk. 
W Szkole Podstawowej w Tucz-
nie za strajkiem opowiedziało się 
96 procent pracowników biorą-
cych udział w referendum. 
- Czekam na wyniki prac komisji 
trójstronnej i liczę, że uda się wy-
pracować kompromis - mówi dy-
rektor SP w Tucznie Izabela Kraj-
nik. - Jeśli one się nie powiodą, 
będę czekać na decyzję nauczy-
cieli na temat udziału w strajku. 

Wola wzięcia w nim udziału nie 
jest przecież jednoznaczna z fak-
tycznym wzięciem w nim udziału. 
Oczywiście mam w głowie plan 
awaryjny, który zakłada zaanga-
żowanie emerytów w prowadze-
niu opieki nad uczniami. Liczę 
również, że egzaminy się odbędą, 
być może będę mogła się wspo-
móc nauczycielami z Marcinko-
wic, gdzie za strajkiem opowie-
działo się tylko niewiele ponad 50 
proc. 
- W naszej szkole sytuacja nie jest 
tragiczna - mówi z ulgą dyrek-
tor SP w Marcinkowicach Alicja 
Wdowińska. - Egzaminy nie są 
zagrożone. Będziemy też w stanie 
zapewnić dzieciom opiekę. 
W SP w Marcinkowicach za straj-
kiem opowiedziało się 53,8 proc. 
pracowników biorących udział 
w referendum. 
Z kolei w tuczyńskim przedszkolu 
za strajkiem głosowało sto pro-
cent. 
- Nie ukrywam, że to dla mnie 
trudna sytuacja - mówi dyrek-
tor Marzena Domańska. - Szko-
da mi rodziców, nie wyobrażam 
sobie, że będę musiała odesłać 
ich z kwitkiem. W razie czego 
sama będę sprawować opiekę nad 
dziećmi, ale pozostaje pytanie, co 
z dowozem, co z przygotowaniem 
posiłków. Chyba jak wszyscy li-
czę, że dojdzie do porozumienia 
z rządem. 
Samorządowcy radzą, aby ci ro-
dzice, którzy mają możliwość 
zostać z dzieckiem w domu lub 
opiekę nad nim powierzyć innym 
dorosłym, nie przyprowadzali 
do szkoły dzieci na czas strajku. 
Pracują teraz nad tym, by opieka 
nad tymi, które się pojawią, była 

mimo strajku sprawowana. 
27 marca odbyło się  spotkanie 
burmistrza Wałcza Macieja Że-
browskiego z dyrektorami szkół 
podstawowych i przedszkoli, 
którego tematem było m.in. za-
pewnienie bezpieczeństwa dzie-
ciom i młodzieży w placówkach 
oświatowych na wypadek strajku 
nauczycieli.
  -  W pierwszej kolejności musi-
my ustalić, o jakiej liczbie dzieci 
mówimy i na taką informację od 
dyrektorów szkół czekamy do 
połowy przyszłego tygodnia - in-
formuje wiceburmistrz Wałcza 
Agnieszka Łyskawa. - Z pewno-
ścią duża część uczniów po prostu 
nie pójdzie do szkół. Mogą oni 
pojawić się w miejscach publicz-
nych, dlatego zwiększymy liczbę 
patroli złożonych ze strażników 
miejskich. Będziemy także pra-
cować nad przygotowaniem za-
jęć opiekuńczo-wychowawczych 
z myślą o tych uczniach, którzy 
pojawią się w placówkach. W spra-
wę zaangażowały się nasze jed-
nostki Muzeum Ziemi Wałeckiej, 
Wałeckie Centrum Kultury oraz 
Miejski Ośrodek Sportu i Rekre-
acji. Prowadzimy także rozmowy 
z Państwową Wyższą Szkołą Za-
wodową i liczymy na zaangażo-
wanie studentów pedagogiki oraz 
wychowania fizycznego. Na dziś 
nie mamy informacji, ilu wałec-

kich nauczycieli zaangażuje się 
w protest. W placówkach, w któ-
rych zostanie zamknięta kuchnia 
postaramy się o catering. Szcze-
rze mamy jednak nadzieję, że jest 
szansa na porozumienie na szcze-
blu krajowym i do protestu nie 
dojdzie. 
Wygląda na to, że nadal niewiele 
wiadomo i - o ile rozmowy nie 
przyniosą rezultatów - wszystko 
rozstrzygnie się dopiero 8 kwiet-
nia. Pracownicy oświaty wydają 
się przytłoczeni chaosem, któ-
ry zapanuje w szkołach podczas 
strajku, ogromne nadzieje na za-
kończenie sporu pokładają w spo-
tkaniu w Centrum Partnerstwa 
Społecznego „Dialog”. Dyrekto-
rzy liczą na wysoki poziom em-
patii i odpowiedzialności swoich 
pracowników, a oni sami - choć 
naprawdę bardzo żal im uczniów, 
szczególnie ósmoklasistów, i ich 
rodziców - mówią, że jak nie te-
raz, to kiedy, że wszystko zaszło 
za daleko i teraz nie mogą się już 
wycofać. 
***
Jeśli dojdzie do strajku, zbiegnie 
się on z egzaminami. Od 10 do 12 
kwietnia miały trwać egzaminy 
gimnazjalne, 15, 16 i 18 ósmokla-
sistów, matury mają się rozpocząć 
6 maja. 

Z. Błaszczyk-Koniecko

Do chwili zamknięcia tego numeru Extra Wałcza (środa rano) nadal nie wiadomo, czy przedstawicielom rządu i nauczycielskich 
związków zawodowych uda się osiągnąć porozumienie. Jeśli nie, większość nauczycieli w powiecie wałeckim opowiedziało się za 
strajkiem planowanym na 8 kwietnia przez Związek Nauczycielstwa Polskiego.

Referendum na TAK
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Zatrudnię majstra budowy, brygadzistę z doświadczeniem 
TOMBUD Wałcz.
Tel. 504 408 763

• Opiekunka Seniorów w Niemczech. Przyjdź na spotkanie z 
rekruterem w Wałczu. Jesteśmy w każdy czwartek, 
w godz. 10-16, Dom Rzemiosła, ul. Kilińszczaków 38,
tel. 514 781 838, Promedica24

• Pracuj jako opiekunka Seniorów w Niemczech. Oferujemy 
atrakcyjne zarobki oraz bezpłatne kursy języka niemieckie-
go od podstaw w Wałczu. 
Tel. 514 781 838, Promedica24

• Praca zdalna, możliwość wykonywania w domu. 
Mail: teamworkbiznes@wp.pl
Tel. 504 339 800

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

• Zamienię mieszkanie własnościowe 4 pokojowe na 3 
pokojowe Wałcz, Dolne Miasto
tel. 531 674 938

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, około 
50 arów.
Tel. 668 007 433

• Dom bezpośrednio nad rzeką w Golcach, 
sprzedam na działce 2800 m2. Zdjęcia na otodom
Tel. 731 917 938

• Sprzedam mieszkanie w Karsiborze. 
Tel. 513 281 038

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę ogrodniczą 
2900m2 . Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. Po-
wierznia  30m2. Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Poszukuję garażu do wynajęcia. 
Tel. 501 464 027

• Pilnie poszukuję garażu w okolicach. 
ul. Południowej. 
Tel. 697 480 192

• Poszukuję do wynajęcia pół domku. 
Tel. 883 072 790

• Sprzedam mieszkanie w Karsiborze 62m2. 
Tel. 513 282 038

• Kupie dom w Wałczu. Możliwość  zamiany na całkowicie 
wyremontowane mieszkanie na l pietrze, Zatorze I. 
Tel. 661 786 296

• Sprzedam działkę budowlaną 1500m2 uzbrojoną, 
dom- stan surowy, warsztat, budynek gospodarczy 
Wałcz, ul. Podleśna 10 (Chrząstkowo) 
Tel. 721 433 445

• Pokoje do wynajęcia 4- osobowe dla pracowników. TV, 
łazienki, kuchnia. 
Tel. 790 386 813

• Sprzedam kawalerkę 49m2. 
Tel. 697 118 216

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462

• Gostomia- w atrakcyjnej cenie sprzedam środkowe, 
bezczynszowe, trzy pokojowe mieszkanie 63,1m2 na pierw-
szym piętrze w bloku z balkonem i przynależną piwnicą. 
Mieszkanie ma okna pcv i jest ocieplane  własnym bezob-
sługowym CO. W pakiecie garaż i gustownie urządzona 
550m działka. 
Tel. 516 145 518

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodar-
czym, uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., instal. 
gazowa) 
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680 m2 na działce 
6300 m2. Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Sprzedam dom 123m2 3000 zł m2 ul. Chopina, 
garaż w piwnicy. 
Tel. 536 389 203

• Pokój do wynajęcia.
Tel. 888 108 966

• Emeryt tech. Budowlany szuka zajęcia. 
Tel. 691588 828

• Praca dla administratora stron www lub programisty.
Szukamy osoby która już coś potrafi z zakresu kodowania 
html, ccs itp. lub chciałaby się go nauczyć. Praca polega na 
robieniu zmian na stronach www itp. Gwarantujemy dużą 
możliwość rozwoju oraz zatrudnienie po odbyciu płatnego 
stażu.
Zajmujemy się tworzeniem stron www oraz marketingiem. 
Nasza strona www.e-hermer.pl. Zgłoszenia proszę kierować 
na jacek@e-hermer.pl

- - RÓŻNE - - 

• Biuro Matrymonialne „Dana”
Tel. 695 062 020

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 
• Wykończenia wnętrz, domy, stany deweloperskie, aparta-
menty, mieszkania, biura, konkurencyjne ceny, referencje. 
Tel. 609 002 462

• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, wykończe-
nia wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz. 
Malowanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy kar-
ton-gips, kostka brukowa, szpachlowanie, elewacja. 
Zadzwoń i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Ziemia kompostowa luzem lub na worki. 
Tel. 502 585 069

• Sprzedam elementy drewniane na domek letniskowy 
piętrowy o wym. 5x7m x 4,4m
tel. 514 994 890 lub 506 444 580
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Po co SGPW?
Interesuje mnie czym zajmuje się Stowarzyszenie Gmin Pojezierza Wałeckiego na co dzień i ile wynoszą składki poszczególnych 
gmin oraz jakie inicjatywy udało się im zrealizować w ostatnich 5 latach, ile to kosztowało i z jakim udziałem środków zewnętrznych?

Odpowiada Beata Stankiewicz, 
szefowa biura 
Przedstawię przykładowe działa-
nia SGPW w latach 2017-2018. 
Prowadzenie współpracy z biura-
mi podróży (dostarczanie mate-
riałów informacyjnych) z Łodzi, 
Bielska Białej, Warszawy, Krako-
wa, Opola, Szczecina i Katowic 
oraz Berlina, Rostoku, Demmin, 
Stralsund, Neubrandenburga, 
Stuttgartu, Kolonii. Nawiązywa-
ne są kolejne kontakty z biurami 
podróży, przekazywanie infor-
macji o walorach turystycznych 
Pojezierza Wałeckiego (Polska, 
Niemcy, Norwegia, Anglia, inne). 
Organizowanie spotkań tematycz-
nych jak m.in. „Wał Pomorski 
- produkt turystyczny Pomorza 
Zachodniego” z udziałem wi-
cemarszałka Jarosława Rzepy, 
„Wędkarstwo na Pojezierzu Wa-
łeckim”, „Szlak kulinarny - nowy 
sposób promocji” . Udział w tar-
gach turystycznych np.: Piknik 
nad Odrą, Targi Turystyki i Wypo-
czynku w Warszawie, Sztuki wal-

ki i turystyka - w Warszawie, kon-
ferencjach np.: „Wiedza, produkt 
i współpraca kluczem do sukcesu 
w turystyce” w Szczecinku. Zaini-
cjowanie nowej edycji zajęć „Wa-
łecka Planszomania” - realizacja 
odbywała się we współpracy 
z Muzeum Ziemi Wałeckiej oraz 
Wałeckim Centrum Kultury. Zor-
ganizowanie i promowanie szlaku 
kulinarnego Pojezierza Wałeckie-
go, stworzenie strony www i fan-
page „Kulinarne szlaki Pojezierza 
Wałeckiego”, w ramach promocji 
- audycje m.in. w Radio Szczecin 
i kilku regionalnych TV, w tym 
w dwóch niemieckich oraz w pra-
sie np. w wydaniu specjalnym 
Wiadomości Turystycznych „Tu-
rystyka Kulinarna, smaki, produk-
ty, tradycje” Zbieranie przepisów 
i opowieści kulinarnych w ramach 
przygotowywania książki kulinar-
nej Pojezierza Wałeckiego Pre-
zentacja Wałcza, Człopy i Tuczna 
oraz ich wybranych atrakcji tury-
stycznych funkcjonowała w mi-
nionym roku w mobilnej aplikacji 

Guide4Art. Dla podwyższenia 
zainteresowania tymi stronami 
wykonane zostały i zamieszczone 
w sieci puzzle, kolorowanki oraz 
gra Memory z obrazami przed-
stawiającymi atrakcje turystyczne 
gmin Człopa, Jastrowie, Tuczno 
i Wałcz. Prowadzenie akcja pro-
mocyjna „Agroturystyka z cha-
rakterem”. Prowadzenie corocz-
nego konkursu na najlepszego 
usługodawcę branży turystycznej, 
którego celem jest mobilizacja 
gestorów branży turystycznej. 
Gromadzenie i aktualizacja ma-
teriałów dotyczących walorów 
turystycznych (szlaków, zabyt-
ków, przyrody, bazy noclegowej, 
agroturystycznej, gastronomicz-
nej, wypożyczalni sprzętu, or-
ganizatorów spływów, stadnin, 
placów sportowych, imprez). 
Przeprowadzenie ankiet „Co są-
dzisz o potencjale turystycznym 
Pojezierza Wałeckiego”. Prowa-
dzone są działania mające na celu 
utworzenie w sezonie turystycz-
nym miejsca zabawowego dla 

dzieci turystów przybywających 
na Pojezierze. „Promopaka”, 
czyli przygotowanie pakietów 
materiałów promocyjno-infor-
macyjnych: torba z nadrukiem 
„Stowarzyszenie Gmin Pojezierza 
Wałeckiego wita i zaprasza” za-
wierała informatory, ulotki i wi-
zytówki dotyczące atrakcji i usług 
turystycznych z terenu Wałcza, 
Człopy i Gminy. Promopaki były 
dostępne m.in. w hotelach. 6 akcji 
„Tydzień pozdrowień z Pojezierza 
Wałeckiego”. Współpraca z Ra-
diem Szczecin i Stowarzyszeniem 
Dziennikarzy Pomorza Zachod-
niego - 5 audycji z naszego terenu. 
Zostało przygotowanych i wysła-
nych 6 wniosków o dofinansowa-

nie projektów, niestety mimo po-
zytywnej oceny merytorycznej nie 
uzyskały dofinansowania. Były to 
archiwum regionalne, mikro-IT, 
książeczka dla dzieci o pojezie-
rzu, mapa atrakcji turystycznych 
jako gra dla dzieci, Kulinarny 
szlak pojezierza, encyklopedia 
ziemi wałeckiej. Poszukiwane są 
kolejne źródła dofinansowania, 
przygotowywane kolejne wnio-
ski. Prowadzono akcję Pojezierze 
Wałeckie - Moja Mała Ojczyzna 
- wizyty w przedszkolach, (czyta-
nie wierszowanej historia Wałcza 
i regionu, zabawa w odgadywanie 
z którego miasta pochodzą zdję-
cia, rozmowy tematyczne).

REKLAMA
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blem zdrowotny utrzymywał się 
co najmniej kilka dni, głównie pod 
postacią wysokich wartości ciśnie-
nia tętniczego - informuje zastępca 
dyrektora ds. medycznych lekarz 
Robert Sokołowski. - Zła regulacja 
RR jest jednym z czynników za-
grożenia udarem mózgu i wymaga 
skutecznego leczenia ambulatoryj-
nego, głównie przez lekarza POZ 
lub przy braku efektów poprzez 
konsultacje z kardiologiem lub hi-
pertensjologiem (dane w dokumen-
tacji wskazują na niestosowanie się 

chorego do zaleceń przyjmowania 
leków). Według dostępnej doku-
mentacji z izby przyjęć zgłaszany 
przez chorego problem zdrowotny, 
z którym został przywieziony przez 
pogotowie ratunkowe, nie odpowia-
da opisywanym dolegliwościom. 
Również nieprawdą jest informacja 
o niewykonaniu „żadnych badań” 
i braku zaleceń po pobycie w IP. Wg 
badania podmiotowego w historii 
choroby (przyjęcie do o. neurologii) 
wystąpienie niedowładu miało miej-
sce po opuszczeniu IP. Udar mózgu 

jest zjawiskiem nagłym i jego wy-
stąpienie jest nie do przewidzenia.
Sam wzrost ciśnienia tętniczego nie 
powoduje udaru niedokrwiennego 
mózgu.
Jednak jest mi przykro z powodu 
opisywanej sytuacji i powstałych 
ograniczeń pacjenta w funkcjono-
waniu. Jeżeli będziemy mogli po-
móc w organizacji dalszej rehabili-
tacji, proszę rodzinę o kontakt.
- Spodziewałam się takiego ko-
mentarza. Oczywiście wszystkiemu 
winny jest pacjent, nie lekarz. Ci 

pacjenci, którzy w ostatnim czasie 
zmarli na izbach przyjęć polskich 
szpitali nie doczekawszy pomocy  
też pewnie sami byli sobie winni 
- rozkłada ręce nasza rozmówczy-
ni. - To nieprawda, że tata nie brał 
leków. Mogło się zdarzyć, że robił 
to nieregularnie, ale przyjmował je 
od lat, jakieś odstępstwo na pewno 
się zdarzyło, ale leczył się. Oczywi-
ście, że podczas pierwszego pobytu 
w szpitalu mojego taty nie wykona-
no mu specjalistycznych badań, jak 
tomografia komputerowa. Prawda 

jest taka, że mojego tatę wypuszczo-
no ze szpitala mimo że źle się czuł, 
a dolegliwości nie tylko nie ustępo-
wały, ale się nasilały. Takie objawy 
wskazują na możliwość wystąpienia 
udaru, dlatego należało wykonać 
tomografię komputerową już pod-
czas pierwszego pobytu. Przecież 
wiadomo, że w przypadku udaru 
liczy się czas, niestety mojemu ta-
cie w wałeckim szpitalu tego czasu 
nie poświęcono na tyle dużo, żeby 
wykonać specjalistyczne badania…

Z. Błaszczyk-Koniecko

Dokończenie ze str.1

Polityczne wizyty
W ciągu zaledwie dwóch dni Wałcz odwiedzili politycy dwóch rywalizujących 
w nadchodzących wyborach do Parlamentu Europejskiego formacji. Do racji 
Koalicji Europejskiej przekonywał były minister zdrowia Bartosz Arłukowicz, 
a dzień później o zaletach „Nowej Piątki” mówił wicewojewoda zachodniopo-
morski Marek Subocz.

Na spotkanie z jednym z czołowych 
polityków Platformy Obywatelskiej 
28 marca do Wałeckiego Centrum 
Kultury przyszło ponad 100 osób. 
Gościa przedstawił jego partyjny 
kolega Paweł Suski. Na początku 
Bartosz Arłukowicz opowiedział 
o swojej drodze do wielkiej polityki. 
O karierze lekarza onkologa dzie-
cięcego, poprzez radnego Szczeci-
na, później posła na Sejm RP, aż po 
stanowisko ministra zdrowia. 
Obecnie kandyduje do Parlamentu 
Europejskiego.
- Debaty, jakie odbywają się w tele-
wizji już tak są oklepane, że wszy-
scy się znamy i wiem np. co powie 
Krystyna Pawłowicz - mówił B. 

Arłukowicz. - Należy rozmawiać 
z ludźmi i dlatego od co najmniej 
3 lat ciągle jesteśmy w drodze, aby 
wysłuchać, co im leży na sercu. 
Wybory do PE to kluczowe wyda-
rzenie, podczas którego zdecydu-
jemy czy chcemy odwrócić się na 
wschód, czy też pójść na zachód 
Europy. Chcę mieszkać w kraju, 
w którym władza nie mówi nam jak 
mamy żyć, aby każdy był równy 
i nikt nie dzielił ludzi na lepszych 
i gorszych. Państwo nie może się 
wtrącać do tego, co ludzie robią 
w niedzielę. Powinni mieć prawo 
wyboru. Jeżeli chcą iść do kościoła, 
to proszę i państwu nic do tego, je-
żeli pójdą na spacer, to również ich 

wybór, a jeżeli chcą zrobić zakupy, 
także powinni móc to uczynić.  
Później gość odpowiadał na pytania. 
Przybyli pytali o program Koalicji 
Europejskiej, strajk nauczycieli, jak 
pogodzić interesy wszystkich par-
tii skupionych w koalicji, a także 
o upolitycznienie Państwowej Ko-
misji Wyborczej.
- Koalicja to różne podmioty i trud-
no jest skonstruować program - 
wyjaśniał poseł. - Każdy musiał 
zrobić krok do tyłu i wypracować 
kompromis. Możemy się sprzeczać 
o szczegóły, lecz naszym celem jest 
pójście razem do wyborów, aby ura-
tować instytucję państwa. Dziękuję 
wszystkim, którzy tu dziś przyszli, 
lecz problemem są ci, których tu 
nie ma. Zwracam się więc do was, 
abyście przekonali swoich najbliż-
szych, kolegów, podwładnych, sze-
fów i każdego, kogo tu nie ma, że 
to bitwa o Polskę i my, politycy, bez 
was nic nie zdziałamy, los Polski 
jest w waszych rękach. Zgłaszajcie 
swój akces do komisji wyborczych 
jako mężowie zaufania i pilnujcie 
prawidłowego przebiegu wyborów. 
Jarosław Kaczyński boi się trzech 
rzeczy. Tłumu, stąd otaczanie się 
ochroniarzami, kobiet, bardzo prze-
straszył go ich protest, oraz prawdy. 
Wygramy, lecz tylko wtedy, kiedy 
będziemy zjednoczeni - zakończył 
poseł i otrzymał oklaski.
Na koniec wszyscy stanęli do 
wspólnej fotografii.
Dzień później w Wałczu pojawił się 
wicewojewoda zachodniopomorski 
Marek Subocz, aby mówić o no-
wym planie rządu.
Pytany czy podczas tych wizyt, któ-
re - de facto - są kampanią wybor-
czą przebywa na urlopie stwierdził 
krótko: „To jest projekt rządowy, 

a ja, jako przedstawiciel rządu oraz 
pracownicy Urzędu Wojewódzkie-
go po prostu prowadzimy kampanię 
informacyjną, przestawiając Nową 
Piątkę. Zbieżność z kampanią i wy-
borami do Parlamentu Europejskie-
go jest przypadkowa”.
Kampania wicewojewody miała zu-
pełnie inny scenariusz niż spotkanie 
w WCK. Najpierw na parkingu przy 
ryneczku odbył się krótki briefing, 
podczas którego Marek Subocz wy-
tłumaczył kilku osobom i dzienni-
karzom ideę „Nowej Piątki”.
- Informujemy mieszkańców po-
wiatu wałeckiego o nowym progra-
mie rządowym, tzw. „Nowej Piątce” 
- mówił wicewojewoda. - Pokrótce 
przedstawię te pięć punktów. Naj-
szybciej wejdzie w życie „Emerytu-
ra +”, czyli 13 dla emerytów i renci-
stów, która będzie wypłacana już od 
maja. Kolejny program to „500+”. 
Od 1 lipca 500 złotych będzie otrzy-
mywało każde dziecko. Kolejny 
punkt związany jest z podatkami, 
czyli zerowy PIT dla pracujących 

osób do 26 roku życia. Podatek PIT 
zostanie również obniżony z 18 do 
17 proc., co spowoduje zmniejsze-
nie kosztów pracy. Piąty punkt prze-
widuje odbudowę lokalnych połą-
czeń autobusowych.
Po przedstawieniu nowego projek-
tu nieliczni przybyli zwolennicy 
opcji rządzącej zrobili sobie zdję-
cie z wicewojewodą, choć powstał 
przy tym pewien problem. Jeden 
z towarzyszących wicewojewodzie 
mężczyzn stwierdził krótko, że pod-
czas zdjęć z Markiem Suboczem na 
tle busa „Nowej Piątki” nie można 
eksponować polskich barw narodo-
wych. Dlatego jedna z osób musiała 
zwinąć flagę i smutno stała z nagim 
drzewcem.  
Później Marek Subocz rozpoczął 
spacer po mieście i rozdając ulotki 
tłumaczył oraz przekonywał do no-
wego projektu.
Tego samego dnia bus „Nowej Piąt-
ki” odwiedził również Mirosławiec, 
Tuczno i Człopę.

piotr

REKLAMA
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Gdy pogryzie pies

Ostatnio jeden z klientów za-
dał właśnie takie pytanie - jak 
kształtuje się odpowiedzialność, 
w przypadku pogryzienia przez 
psa. W takiej sytuacji należy po-
traktować sprawę nieco szerzej, 
chodzi bowiem o wszelkie szko-
dy spowodowane niewłaściwym 
chowaniem zwierząt. 

Zarówno cywilna…
W kodeksie cywilnym przewidzia-
no specjalny rygor odpowiedzial-
ność w sytuacjach, gdy szkoda 
została wyrządzona przez zwierzę. 
Przepisy przewidują, że kto zwie-
rzę chowa albo się nim posługuje, 
obowiązany jest do naprawienia 
wyrządzonej przez nie szkody nie-
zależnie od tego, czy było pod jego 
nadzorem, czy też zabłąkało się lub 
uciekło, chyba że ani on, ani osoba, 
za którą ponosi odpowiedzialność, 
nie ponoszą winy.
Przepis ten został wprowadzony 

ze względu na wzmożone niebez-
pieczeństwo powodowania szkód 
przez zwierzęta, które człowiek 
chowa lub którymi się posługuje. 
Co szczególnie istotnie poszkodo-
wany nie musi udowadniać winy, 
bowiem przeprowadzenie dowo-
dów na potwierdzenie okoliczności 
wyłączających odpowiedzialność 
jest rzeczą właściciela zwierzęcia. 
Dodatkowo podstawa do ponosze-
nia odpowiedzialności cywilnej nie 
jest zależna od ustalonej odpowie-
dzialności karnej.
Co więcej ustawodawca przewi-
działa dodatkowo, że chociażby 
osoba, która zwierzę chowa lub 
się nim posługuje, nie była odpo-
wiedzialna na powyższej zasadzie, 
poszkodowany może od żądać 
całkowitego lub częściowego na-
prawienia szkody, jeżeli z okolicz-
ności, a zwłaszcza z porównania 
stanu majątkowego poszkodowa-
nego i tej osoby, wynika, że wy-
magają tego zasady współżycia 
społecznego.

… jak i karna
Kodeks wykroczeń mówi wprost 
o sytuacji niezachowania środków 
ostrożności przy trzymaniu zwie-
rząt. Zgodnie z art. 77 Kodeksu 
wykroczeń, kto nie zachowuje 
zwykłych lub nakazanych środków 
ostrożności przy trzymaniu zwie-
rzęcia, podlega karze ograniczenia 
wolności, grzywny do 1000 zło-
tych albo karze nagany. Ponadto 
kto dopuszcza się tego czynu przy 
trzymaniu zwierzęcia, które swo-
im zachowaniem stwarza niebez-
pieczeństwo dla życia lub zdrowia 
człowieka, podlega karze ograni-
czenia wolności, grzywny albo ka-
rze nagany.
W skrajnych przypadkach nieodpo-
wiedzialności właściciela zwierzę-
cia w mojej ocenie możemy mówić 
nawet o popełnieniu przestępstwa 
określonego w art. 157 Kodeksu 
karnego. Zgodnie z tym przepisem, 
kto powoduje naruszenie czynno-
ści narządu ciała lub rozstrój zdro-
wia inny niż ciężki podlega karze 
pozbawienia wolności od 3 miesię-
cy do lat 5. Natomiast kto powo-
duje naruszenie czynności narządu 
ciała lub rozstrój zdrowia trwający 
nie dłużej niż 7 dni, podlega grzyw-
nie, karze ograniczenia wolności 
albo pozbawienia wolności do lat 
2. Dodatkowo jeżeli sprawca tych 
czynów działa nieumyślnie, pod-
lega grzywnie, karze ograniczenia 
wolności albo pozbawienia wolno-
ści do roku.

radca prawny 
Piotr Machyński

machynski.kancelaria@gmail.com

Jeszcze o ulicy 12 lutego

73 na 75
Policjanci Wydziału Ruchu Drogowego z Wałcza 
przy pomocy ręcznego miernika prędkości i viedo-
rejestratora skontrolowali 75 pojazdów. Aż 73 kie-
rowców przekroczyło dozwoloną prędkość. Wszyscy 
dostali mandaty.

- Prędkość od lat zajmuje pierw-
sze miejsce wśród przyczyn wy-
padków na drodze - mówi   asp. 
Beata Budzyń z Komendy Po-
wiatowej Policji w Wałczu. - Wy-
padki związane z przekroczeniem 
dozwolonych prędkości charak-
teryzują się najczęściej ciężkimi 
obrażeniami ciała i dużą liczbą 
ofiar.   Aby ograniczyć powyższe 
zjawiska i jego skutki oraz dyscy-

plinować kierujących, policjanci 
z drogówki organizują cykliczne 
działania kontroli pojazdów pod 
kątem przekraczania prędkości 
i trzeźwości kierowców.
Mundurowi apelowali o stoso-
wanie się do znaków ogranicza-
jących dozwoloną prędkość oraz 
o ostrożność i rozwagę.

Oprac. mk
Fot. KPP Wałcz

W numerze 335 z dnia 21 lutego 
br. w artykule zatytułowanym: 
„Historia jest tylko jedna” prze-
czytałem o piśmie  wałeckiego 
Związku Sybiraków do władz 
Wałcza o przywrócenie nazwy 
ulicy 12 lutego. Myślałem, że 
sprawa ta jest zamknięta tym bar-
dziej, że istnieją w mieście inne 
relikty symbolizujące pamięć o ze-
słańcach jak np. Plac Zesłańców 
Sybiru, ulice Zdobywców Wału 
Pomorskiego i Kilińszczaków 
- w których to formacjach wal-
czyło wielu Sybiraków. Jest też 
miejsce ostatniego spoczynku bo-
haterskich żołnierzy na wojennej 
nekropolii na Bukowinie, o któ-
rej napisałem kiedyś, że leżą tam 
polegli żołnierze różnych wyznań: 

„spod różnych gwiazd i różnych 
krzyży”. Duża część poległych to 
właśnie Sybiracy z I Armii Woj-
ska Polskiego. Myślę, że jest teraz 
czas, aby wrócić do wcześniejszej 
koncepcji Związku Sybiraków - 
aby na Placu Zesłańców Sybiru 
postawić okolicznościowy głaz, na 
który ze względów politycznych 
nie wyrażali zgody poprzedni le-
wicowi burmistrzowie. Nie sądzę, 
aby  burmistrz Maciej Żebrowski 
stawiał nie do pokonania prze-
szkody jak jego poprzednicy. No 
a gdzie było gremium Sybiraków 
wtedy, gdy komunistyczne władze 
Wałcza wykorzystywały święto 12 
lutego dla swoich celów propagan-
dowych, dlaczego wtedy nie prote-
stowali?

Faktycznie, historia jest tylko jed-
na, kiedyś  jak wcześniej pisałem 
ważna data w historii Wałcza  po-
wróci i będzie czczona. Ale nie 
rozumiem, dlaczego  teraz, kiedy 
pamiętamy jeszcze o propagan-
dowym święcie 12 lutego? Ulica 
Gen. Władysława Andersa po-
wstała zaś dla uczczenia polskich 
żołnierzy, którzy jak Sybiracy 
walczyli z Niemcami, walczyli 
jednak na wielu frontach II Woj-
ny Światowej a gen. W Anders 
jest postacią symboliczną, czegoś 
takiego wcześniej w Wałczu nie 
było, dlaczego? Niechaj więc da-
lej w sposób niezakłócony ulica ta 
będzie symbolem pamięci o  pol-
skich żołnierzach spod Tobruku 
i Monte Cassino, którzy pocho-

wani są w obcej ziemi włoskiej, 
symbolem walki spadochroniarzy 
gen. Sosabowskiegi i pancernia-
ków gen. Maczka,  niechaj będzie 
hołdem dla bohaterskich polskich 
lotników z Anglii; dla wielu z nich 
miejscem ostatniego spoczynku 
jest nie cmentarz na Bukowinie, 
a dno kanału La Manche i Morza 
Północnego. Nie dzielmy po latach 
bohaterów, wszystkim zawdzię-
czamy wolność bez względu na 
to gdzie trafiła ich śmiercionośna 
kula, niech leżą w spokoju.
12 lutego 1945 roku dla wielu wał-
czan to początek czasu przybywa-
nia na nowe miejsce do życia, na 
Ziemie Odzyskane po latach. Zde-
cydowana większość przybyła tu 
transportem kolejowym, dworzec 

i kolejowe rampy to polska ziemia, 
na której postawili stopy, wyłado-
wywali skromny dobytek. Nie ma 
jednak w Wałczu żadnego śladu 
tej wielkiej migracji. Zwracam się 
więc  do Rady Miasta o rozważe-
nie przemianowaia nazwy ulicy 
Kolejowej na nazwę: Przesie-
dleńców. Przybywali oni nie tylko 
z Sybiru, ale i  z Wileńszczyzny, 
Lwowskiego, z Polski centralnej, 
woj. bydgoskiego i wielkopolskie-
go, przybywali żołnierze z Zacho-
du i oflagów, więźniowie różnych 
obozów itd. 
Dziś wszyscy jesteśmy wałczana-
mi, pamiętajmy o ludziach, któ-
rzy naszą powojenną społeczność 
tworzyli. 

Wojciech Kulesza
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA 
O PRZETARGU USTNYM NIEOGRANICZONYM

1) Nr ewidencyjny  5661/60, położona 
w Wałczu przy ul. Kołobrzeskiej,  o po-
wierzchni 1 008 m2, opisana w księdze 
wieczystej KO1W/00033842/8 Sądu 
Rejonowego w Wałczu, przeznaczona 
pod zabudowę budynkiem mieszkalnym 
i gospodarczo – garażowym, realizo-
wanym w zabudowie wolnostojącej lub 
bliźniaczej.           
• Cena wywoławcza wynosi 45 000,00 
zł (czterdzieści pięć tysięcy 00/100 zł)– 
cena obniżona o ok. 23,7%, 
• Osoby wyrażające chęć wzięcia udzia-
łu w przetargu winny wpłacić wadium 
w wysokości 5.000,00 zł (pięć tysięcy 
00/100 złotych) w kasie Urzędu Miasta 
Wałcz lub na konto Gminy Miejskiej 
Wałcz Nr 38 1240 3712 1111 0000 4363 
6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona 
kwota wadium musi znaleźć się w ka-
sie lub na koncie Gminy najpóźniej 
dnia 20 maja 2019r. 
• Postąpienie nie może być niższe niż 
450,00 zł.
2) Nr ewidencyjny  5661/63, położona 
w Wałczu przy ul. Kołobrzeskiej,  o po-
wierzchni 1 040 m2, opisana w księdze 
wieczystej KO1W/00033842/8 Sądu 
Rejonowego w Wałczu, przeznaczona 
pod zabudowę budynkiem mieszkalnym 
i gospodarczo – garażowym, realizo-
wanym w zabudowie wolnostojącej lub 

bliźniaczej.
• Cena wywoławcza wynosi 45 000,00 
zł (czterdzieści pięć tysięcy 00/100 zł – 
cena obniżona o ok. 23,7%,
• Osoby wyrażające chęć wzięcia udzia-
łu w przetargu winny wpłacić wadium 
w wysokości 4.900,00 zł (cztery tysią-
ce dziewięćset 00/100 złotych) w kasie 
Urzędu Miasta Wałcz lub na konto Gmi-
ny Miejskiej Wałcz Nr 38 1240 3712 
1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/
Wałcz. Ustalona kwota wadium musi 
znaleźć się w kasie lub na koncie Gmi-
ny najpóźniej dnia 20 maja 2019r.
• Postąpienie nie może być niższe niż 
450,00 zł.
3) Nr ewidencyjny  5661/67 wraz z dział-
ką nr 5654/178, położone w Wałczu przy 
ul. Kołobrzeskiej,  o łącznej powierzchni 
1 040 m2, opisana w księdze wieczystej 
KO1W/00033842/8 Sądu Rejonowego 
w Wałczu, przeznaczona pod zabudowę 
budynkiem mieszkalnym i gospodarczo 
– garażowym, realizowanym w zabudo-
wie wolnostojącej lub bliźniaczej.           
• Cena wywoławcza wynosi 45 000,00 
zł (czterdzieści pięć tysięcy 00/100 zł – 
cena obniżona o ok. 23,7%,
• Osoby wyrażające chęć wzięcia udzia-
łu w przetargu winny wpłacić wadium 
w wysokości 5.100 zł (pięć tysięcy  sto 
00/100 złotych) w kasie Urzędu Miasta 

Wałcz lub na konto Gminy Miejskiej 
Wałcz Nr 38 1240 3712 1111 0000 4363 
6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona 
kwota wadium musi znaleźć się w ka-
sie lub na koncie Gminy najpóźniej 
dnia 20 maja 2019r. 
• Postąpienie nie może być niższe niż 
450,00 zł.
4) Nr ewidencyjny  5661/75, położona 
w Wałczu przy ul. Kołobrzeskiej,  o po-
wierzchni 1 072 m2, opisana w księdze 
wieczystej KO1W/00033842/8 Sądu 
Rejonowego w Wałczu, przeznaczona 
pod zabudowę budynkiem mieszkalnym 
i gospodarczo – garażowym, realizo-
wanym w zabudowie wolnostojącej lub 
bliźniaczej.           
• Cena wywoławcza wynosi 45 000,00 
zł (czterdzieści pięć tysięcy 00/100 zł – 

cena obniżona o 25%,
• Osoby wyrażające chęć wzięcia udzia-
łu w przetargu winny wpłacić wadium 
w wysokości 5.200,00 zł (pięć tysięcy 
dwieście 00/100 złotych) w kasie Urzę-
du Miasta Wałcz lub na konto Gminy 
Miejskiej Wałcz Nr 38 1240 3712 1111 
0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. 
Ustalona kwota wadium musi znaleźć 
się w kasie lub na koncie Gminy naj-
później dnia 20 maja 2019r.
• Postąpienie nie może być niższe niż 
450,00 zł.
5) Nr ewidencyjny  5661/73, położona 
w Wałczu przy ul. Kołobrzeskiej,  o po-
wierzchni 1 080 m2, opisana w księdze 
wieczystej KO1W/00033842/8 Sądu 
Rejonowego w Wałczu, przeznaczona 
pod zabudowę budynkiem mieszkalnym 

i gospodarczo – garażowym, realizo-
wanym w zabudowie wolnostojącej lub 
bliźniaczej.           
• Cena wywoławcza wynosi 45 000,00 
zł  (czterdzieści pięć tysięcy 00/100 zł – 
cena obniżona o 25%,
• Osoby wyrażające chęć wzięcia udzia-
łu w przetargu winny wpłacić wadium 
w wysokości 5.300,00 zł (pięć tysięcy 
trzysta 00/100 złotych) w kasie Urzę-
du Miasta Wałcz lub na konto Gminy 
Miejskiej Wałcz Nr 38 1240 3712 1111 
0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. 
Ustalona kwota wadium musi znaleźć 
się w kasie lub na koncie Gminy naj-
później dnia 20 maja 2019r. 
• Postąpienie nie może być niższe niż 
450,00 zł.

Burmistrz Miasta Wałcz  informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz 
www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż/dzierżawa/najem nieruchomości – przetargi na sprzedaż nieruchomości zostało podane do publicznej wiadomości pełne 
ogłoszenie o czwartych przetargach ustnych nieograniczonych na sprzedaż niżej wymienionych nieruchomości stanowiących własność Gminy Miejskiej Wałcz:

UWAGA!
Do wylicytowanej ceny działek wymienionych w poz. 1-5 zostanie doliczony podatek VAT 23% zgodnie z ustawą z dnia 
11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług (tj. Dz.U.z 2018 r. poz. 2174 ze zm.)
W dziale III Księgi wieczystej w/w nieruchomości brak wpisów.

Przetargi odbędą się w dniu  24 maja 2019 r. w sali Nr 109 Urzędu Miasta Wałcz Pl. Wolności 1: poz. 1 godz. 
9.00,  poz. 2 godz. 9.30,  poz. 3 godz. 10.00,  poz . 4 godz. 10.30,  poz. 5 godz. 11.00
Ważne i szczegółowe informacje dotyczące nieruchomości, przetargu, warunków przetargu można uzyskać na stronie in-
ternetowej Urzędu Miasta Wałcz www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż/dzierżawa/ najem nieruchomości – przetargi na 
sprzedaż nieruchomości lub w Wydziale Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz pokój Nr 113  tel. 67 258 44 71 
w. 30.  

Zapraszamy do udziału w przetargu
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Tymczasem w folwarku…
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Idzie prezes dużej firmy ulicą, 
kiedy łapie go za rękaw żulik 
i mówi: 
- Prezesie, pan da 100 rubli! 
- A na co? 
- Kupię wódki, narąbię się 
i będę spać pod płotem. 
Prezes wyciąga komórkę 
i dzwoni do kadrowej: 
- Halo? Proszę wywalić 
głównego księgowego, ja tu 
uczciwego człowieka znalazłem! 

- Kopę lat! Co u ciebie słychać? 
Jak dzieci? 
- Jakoś leci. Najstarszy syn 
zrobił doktorat z historii sztuki, 
córka skończyła socjologię 
z wyróżnieniem, najmłodszy 
trochę się wyłamał, bo został 
pospolitym złodziejem. 
- Powinieneś wykopać go 
z domu. 
- Nie mogę. Tylko on przynosi 
jakieś pieniądze...

- Czy byłem tu wczoraj? - pyta 
się gość barmana w nocnym 
lokalu. 
- Był pan! 
- I przepiłem pół miliona? 
- Tak! 
- Co za szczęście! Już myślałem, 
ze zgubiłem...

Nauczyciel pyta Jasia: 
- Jakie znasz żywioły? 
- Ogień, woda i piwo. 
- Piwo? Jasiu co ty wygadujesz?! 
- No tak. Zawsze, gdy tata 
wraca do domu pijany to mama 
mówi: „Ojciec znowu w swoim 
żywiole”. 

Łowi rybak ryby i wyciąga złotą 
rybkę. 
Rybka mówi: 
- Wypuść mnie, to spełnię 
twoje życzenie. 
- Chcę mieć interes do ziemi. 
Rybka wskakuje do wody. 
Po chwili słychać bulgotanie 
i woda zaczyna się burzyć. 
Znienacka wyskakuje rekin 
i odgryza rybakowi nogi.

REKLAMA

REKLAMA
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

5.04.2019 r. godz. 17:00
Kabaret Nowaki  

ZA GRANICĄ ŻARTU
sala widowiskowa WCK

Bilety 60 zł i 70 zł 

12.04.2019 r. godz. 19:00 
Koncert Ballad Rosyjskich 

w wykonaniu Dominiki Żukowskiej 
i Andrzeja Koryckiego

sala widowiskowa WCK
Bilety 30 zł 

14.04.2019 r. godz. 19:00 
Związek Otwarty- Spektakl Bałtycki 

Teatr Dramatyczny
sala widowiskowa WCK

Bilety 30 zł

Terminarz kina „Tęcza”

od: 2019-03-29 do: 2019-04-04
KURIER 

godz.17:45 i 20:00 

od: 2019-04-05 do: 2019-04-11
Robaczki z Zaginionej Dżungli

godz.16:00

od: 2019-04-05 do: 2019-04-11
Kapitan Marvel

godz. 17:45

od: 2019-04-05 do: 2019-04-11
Ciemno prawie noc

godz.20:00 

od: 2019-04-12 do: 2019-04-18
Hellboy

17:45 i 20:00

od:2019-04-13 do:2019-04-14
Kapitan Marvel

 godz. 15:30

od: 2019-04-19 do: 2019-04-25
Manu. Bądź sobą!

godz. 16:00

od: 2019-04-19 do: 2019-04-25
Hellboy

godz. 17:45  

od: 2019-04-19 do: 2019-04-25
Impostor

godz. 20:00

Internauci są za

Śladami małych odkrywców

Ostatnio podopieczni Ośrodka 
Rehailitacyjno-Edukacyjno-Wy-
chowawczego w Wałczu wybrali 
się na trzydniową wycieczkę do 
Trójmiasta. Zanim tam jednak 
dojechali, odwiedzili zoo w Człu-
chowie i zamek w Malborku. Na-
stępnego dnia wybrali się do Cen-
trum Nauki Experyment w Gdyni, 

w którym mieli możliwość wcie-
lić się w rolę naukowców, tworząc 
i obsługując mechanizmy oraz 
doświadczając ciekawych zjawisk 
poprzez interaktywną zabawę. 
Niezapomnianych wrażeń dostar-
czyła wizyta w gdyńskim oce-
anarium i długi spacer po Starym 
Mieście.

Radny Rady Miasta Piotr Romanowski złożył projekt uchwały ws. 
nadania nazwy Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy skwerowi 
w Wałczu. Radni jednak mają zastrzeżenia co do lokalizacji (plac przy 
promenadzie niedaleko „domków”). Na naszym profilu facebooko-
wym przeprowadziliśmy ankietę, w której oddano 1075 głosów. 63 
proc. respondentów uważało, że to dobry pomysł. 37 było zdania, że 
nie ma takiej potrzeby. Głosowanie trwało od 26 marca do 2 kwietnia.

REKLAMA
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Jesteśmy szczęśliwi

Karolina pochodzi z okolic Otwoc-
ka, Jan z okolic Człopy. A spotkali 
się… w Warszawie, na szkoleniu, 
gdy starali się o psa przewodnika. 
Tam wszystko się zaczęło: spotkanie, 
pierwsze rozmowy, spacer, wspólna 
kawa… W przyszłym miesiącu będą 
świętować drugą rocznicę ślubu.

Nasz dom
Dom prowadzą sami; nie korzystają 
z pomocy osób widzących.
- Wychodzę z założenia, że nie po to 
się usamodzielniłam, żeby być teraz 
zdana na inne osoby. Nie wyobra-
żam sobie, że do mojego domu miał-
by ktoś przychodzić i wprowadzać 
porządki. Jesteśmy małżeństwem, 
radzimy sobie sami i wspieramy się 
w tym - opowiada Karolina.
- Nasze życie wygląda tak, jak 
w normalnej rodzinie, w każdym 
domu. Sami robimy zakupy, przygo-
towujemy posiłki, sprzątamy miesz-
kanie - dodaje Jan. - Nie mamy spe-
cjalnych udogodnień, bo doskonale 
orientujemy się gdzie co jest. Tego 
się nauczyliśmy. W domu jest łatwo, 
wiemy gdzie co jest ustawione, spo-
kojnie się poruszamy.
Karolina lubi gotować i ekspery-
mentować w kuchni, Janek czasami 
jej pomaga chwaląc pyszne obiady 
i najlepszy sernik.
- Bo kuchnia to królestwo Karoliny 
- śmieje się.
- A twoje to latanie z miotłą po całym 
mieszkaniu - odpowiada ze śmie-
chem Karolina.
Sami również kupują ubrania korzy-
stając z podpowiedzi ekspedientek.
- To, że jesteśmy niewidomi, nie 
oznacza, że będziemy ubierać się 
byle jak - mówi Jan.
- Ja na szczególne okazje wkładam 
buty na obcasach. Kiedyś usłysza-
łam: kurcze, jak ta pani zasuwa 
w tych szpilkach - śmieje się Karo-
lina.

„Niespodzianki” poza domem
Każde wyjście z domu budzi niepew-
ność. Mimo że najczęściej spotykają 

się z pozytywnymi reakcjami, to 
wciąż nie brakuje „niespodzianek”.
- Mimo że znamy już swoje trasy, to 
zawsze jest taka niepewność czy coś 
się po drodze nie wydarzy - mówi 
Jan. - Zdecydowana większość 
chodników jest dobra, ale zdarzają 
się przeszkody: drzewa, śmietniki, 
znaki drogowe czy słupki ustawione 
niemalże na środku chodnika. Nie 
zawsze tą laską dotknie się słupka 
czy drzewa.
W trakcie spacerów zdarzały się już 
bolesne (dosłownie) zdarzenia.
- Wyobraźnia projektantów czasami 
jest ograniczona, jakby nie zdawali 
sobie sprawy, że po ulicy porusza-
ją się niewidomi i nie zawsze laską 
znajdą przeszkodę - opowiada Karo-
lina. - Mąż kiedyś uderzył w tablicę 
przystanku autobusowego. Pomogli 
przypadkowi przechodnie, bo polała 
się krew. Innym razem spacerowa-
liśmy po promenadzie nad jezio-
rem Raduń. Białą laską nie wybada 
się przeszkód na wysokości twarzy 
i z całej siły uderzyłam w lunetę 
widokową. Byłam cała spuchnięta, 
z ogromnym siniakiem pod okiem.
- Później się śmiali, że podbiłem żo-
nie oko - śmieje się Janek.
Był też wypadek, który zakończył 
się operacją.
- Remontowano chodnik obok li-
ceum. Szedłem powoli od placu 
Wolności. Nagle zahaczyłem o coś; 
później się dowiedziałem, że to była 
sterta gruzu. I ja na nią poleciałem na 
twarz. To trwało sekundy, nie zdą-
żyłem zareagować i wyciągnąć rąk. 
A miałem okulary - opowiada Jan. 
- W szpitalu byłem operowany, bo 
potłuczone szkło powbijało się w po-
wieki. Potem okazało się, że ta sterta 
gruzu nie była otoczona taśmą. Bar-
dzo wtedy ucierpiała moja psychika 
i długo bałem się wychodzić z domu. 
Na szczęście pokonałem strach.
Największe niebezpieczeństwo to 
przejścia dla pieszych.
- Najniebezpieczniejsze miejsca to 
przejścia na ulicy Kołobrzeskiej, 
przy rondzie oraz przejście na Ko-

ściuszkowców, to niedaleko świa-
teł, obok przychodni. Jak na miasto, 
gdzie jest dużo osób starszych i nie-
pełnosprawnych, jest zdecydowanie 
za mało przejść ze światłami - mówi 
Karolina. - W Wałczu jest też duży 
ruch, a zachowanie niektórych kie-
rowców pozostawia wiele do życze-
nia. Nieraz zdarzyło się, że kierowca 
zatrzymał się na środku przejścia, 
my nie słyszeliśmy samochodu 
i uderzyliśmy w niego. A kierowca 
widząc, że idziemy wprost na niego 
nawet nie raczył otworzyć okna i nas 
ostrzec.
Było też kilka zderzeń z rowerzyst-
kami, które zakończyły się połamaną 
białą laską. Żadna z kobiet nawet nie 
przeprosiła…
Dla Karoliny przejście przez ulicę to 
podwójny stres. W wieku czterech 
lat miała wypadek samochodowy 
i wtedy straciła wzrok. Dlatego boi 
się samochodów, ale wciąż z tym 
walczy.
- Kiedyś nawet byłam u lekarza, bo 
nie radziłam sobie. I usłyszałam, że 
przecież jestem taka uśmiechnięta, to 
raczej nic mi nie jest. Wkurzyłam się 
i mówię do lekarki: a co, mam sie-
dzieć w domu i użalać się nad sobą, 
załamać się? Przecież trzeba spoty-
kać się z ludźmi, rozmawiać, śmiać 
się, normalnie funkcjonować. Jeżeli 
zamkniemy się w czterech ścianach, 
to już będzie koniec.
- Ale pokonujemy te bariery, ten lęk, 
nie mamy innego wyjścia. Nie oka-
zujemy, że jest stres. Idziemy przed 
siebie - mówi Jan.

Podróże nam niestraszne
Państwo Laskowscy uwielbiają po-
dróżować. Najczęściej są to wyjazdy 

do rodziców Karoliny lub do znajo-
mych do Lublina. W ostatnie święta 
odwiedzili rodzinę w Niemczech.
- Pasażerowie zawsze zachowują się 
w porządku, podprowadzą, pomogą 
wysiąść. Ale kierownicy pociągów 
i konduktorzy bywają różni - mówi 
Jan. - Teraz jest też łatwiej, bo zgod-
nie z przepisami na dworcach PKP 
jest asysta ochrony dworca. Wystar-
czy informacja, że pociągiem jedzie 
osoba niewidoma i ochrona odbiera 
nas z pociągu.
Każdego roku jeżdżą na dziesięcio-
dniowe wakacje do Ustronia Mor-
skiego. Tam żyją chwilą, spędzając 
czas na spacerach po znanych im 
miejscach; nad morzem odpoczywa-
ją psychicznie i ładują akumulatory 
na kolejny rok…

Jak mogę państwu pomóc?
Przyznają, że ludzie chętnie poma-
gają.
- Podchodzą, pytają czy pomóc, 
a my nigdy nie odmawiamy - mówi 
Jan. - Ważne jest to, że nie trzeba się 
bać osoby niepełnosprawnej. Często 
odczuwamy, że ludzie się boją, że 
chcieliby pomóc, ale nie wiedzą jak. 
Czujemy to, że przyglądają się nam. 
Nie bójcie się, śmiało można do nas 
podejść, odezwać się do nas, jeste-
śmy normalnymi ludźmi.

- W Kornelówce prowadziliśmy 
kiedyś zajęcia, na których pokazy-
waliśmy, jak radzą sobie osoby nie-
widome, jak się poruszamy z białą 
laską, z jakich sprzętów korzystamy. 
Mówiliśmy wtedy, że gdy nas ktoś 
zobaczy przy przejściu, to niech 
podejdzie, odezwie się i pomoże 
przejść na drugą stronę - mówi Ka-
rolina - I wciąż to powtarzamy: nie 
bójcie się nas.

Jesteśmy szczęśliwi
- Kiedyś podeszła do nas pani i mówi, 
że widać, jacy jesteśmy szczęśliwi, 
że to jest takie miłe, że osoby niepeł-
nosprawne są uśmiechnięte i szczę-
śliwe - śmieje się Karolina.
Zgodnie przyznają, że są szczęśliwi.
- Jesteśmy samodzielni, wspieramy 
się i staramy wszystko robić razem 
- mówi Janek. - Mamy mieszkanie, 
pracę, chociaż z tym coraz trudniej. 
Co prawda pracujemy w domu, 
przez internet, więc brakuje kontaktu 
z ludźmi, ale najważniejsze, że jest 
praca. Mamy renty socjalne, udaje 
się nam wyjechać w wakacje nad 
morze.
- W wielu sytuacjach jesteśmy zależ-
ni od innych, ale nie będziemy z tego 
powodu narzekać. Mamy siebie, cze-
go chcieć więcej? - dodaje Karolina.

kamila

Dzisiaj nieczęsto spotyka się ludzi, z którymi od pierwszego słowa „łapie się” 
wspólny język. Ludzi, którzy lubią i potrafią się śmiać i żartować, także z sie-
bie. A tacy właśnie są Karolina i Jan Laskowscy. Żyją jak zwykła rodzina: pra-
cują, spacerują, prowadzą dom, podróżują. Cieszą się życiem, a Karolina, jak 
sama o sobie mówi, jest straszną gadułą. Zgodnie przyznają, że są szczęśliwi. 
Jest jednak coś, co ich wyróżnia: oboje są niewidomi. Są jedynym takim mał-
żeństwem w powiecie.
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Jaki region, taki Runmageddon
30 marca w Nakielnie w pięknych okolicznościach przyrody i pogody odbył się 
drużynowy bieg surviwalowy EndorfinyRUN.

Ideą imprezy było zmobilizowa-
nie do aktywnego spędzania cza-
su oraz integracj grup biegowych 
z Wałcza i okolic. Nie liczył się 
czas, tylko dobra zabawa i wyko-
nanie zadań na trasie. Endorfiny 
czuć było w powietrzu jeszcze 
przed startem. Organizatorzy za-
dbali o ciekawe pakiety startowe 

dla uczestników, 6 km trasę biegu, 
ale również o ciepły posiłek i słod-
ki poczęstunek. Na mecie czekał 
na uczestników niebanalny medal 
z otwieraczem.
Impreza zrodziła się z inicjatywy 
grupy biegowej Endorfiny Wałcz, 
którą wsparło Stowarzyszenie 
Ludzi Młodych Społeczno-Kul-

turalno-Sportowe w Nakielnie. 
Patronat honorowy nad imprezą 
objął wójt gminy Wałcz Jan Ma-
tuszewski. Partnerami biegu byli: 
Albor Wałcz, Maki-Wedding & 
Party, MinkoProStudio, Wolonta-
riat10, EnzoReklama, Motoqźnia 
oraz EventoweLove.

Marta

Medale pięściarek
Srebrny i brązowy medal z mistrzostw Polski juniorek przywiozły zawodniczki 
wałeckiej KS Korona. Ponadto wałczanki w klasyfikacji drużynowej uplasowa-
ły się tuż za podium.
W zakończonych w Grudziądzu 
w minioną sobotę zwodach rywa-
lizowało prawie 150 zawodniczek 
z ponad 50 klubów z całej Polski. 
Najlepiej z trzech reprezentan-
tek wałeckiego klubu spisała się 
Dominika Pogrzebska. Nasza, 
mająca już na swoim koncie ty-
tuł mistrzyni kraju, zawodniczka 
czwarty raz z rzędu awansowała 
do finału krajowych mistrzostw. 
Po drodze pokonała przed czasem 
rywalkę z Bydgoszczy a w półfi-
nale nie dała szans ubiegłorocznej 
finalistce pucharu Polski. Niestety 
w najważniejszej walce Dominika 
uległa przeciwniczce z Warszawy. 
Bardzo dobrze spisała się w Gru-
dziądzu także Aleksandra Kucy-
bała, która zdobyła brązowy me-
dal. Blisko podium była również 
Anna Bezhubka, lecz w pojedynku 
o medal wałczanka nie sprostała 
rywalce z Chojnic. W klasyfikacji 
klubowej zawodniczki KS Korona 
uplasowały się na czwartym miej-
scu a do podium zabrakło niewie-
le.

Po zakończonych mistrzostwach 
w Grudziądzu trenerzy wałec-
kiego klubu udali się niemal od 
razu prosto do Szczecina, gdzie 
ich najmłodsze podopieczne 
Oliwia Jakubczyk, Wiktoria Sa-
rzała oraz Aleksandra Borowiec 

stoczyły walki szkoleniowe. 
Zawodnicy i trenerzy KS Korona 
dziękują za pomoc przy organi-
zacji wyjazdów Urzędowi Miasta 
i Urzędowi Gminy oraz firmie Vic-
toria Cymes.

Oprac. p

Powrót 
Błażewicza

Tuczyński radny Mariusz Błażewicz, którego mandat został wyga-
szony postanowieniem wojewody zachodniopomorskiego, wygrał po-
nowne wybory do Rady Miejskiej. Przypomnijmy, miały one związek 
z nieprawidłowościami stwierdzonymi przy jesiennych wyborach sa-
morządowych. Mieszkańcom Płociczna wydano karty z Jeziorek, czyli 
do okręgu 15, zamiast 14. W niedzielnych wyborach Helena Sobota 
otrzymała 56 głosów, a M. Błażewicz 67. 
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Jubileuszowy maraton
Już po raz 10 Wałecki Klub Turystyki Rowerowej zorganizował Maraton MTB, na dwóch przygotowanych trasach rywalizowało pra-
wie 200 cyklistów.
Organizacji podjęli się wszyscy 
członkowie WKTR, którzy przy-
gotowali dwie trasy. Mega liczy-
ła 46 kilometrów i prowadziła 
przez tereny Nadleśnictwa Płyt-
nica. Największym wyzwaniem 
dla kolarzy na tej trasie był aż 
trzykrotny podjazd pod Bukową 
Górę. Kto choć raz spróbował tam 
wjechać na rowerze, doskonale 
wie, z czym należy się mierzyć. 
Druga trasa, na której ścigano się 
bardziej rekreacyjnie, liczyła 15 
kilometrów.
- Na trasie mega znajdowała się 
cała sekcja podjazdów i zjazdów 
z trzykrotnym wjazdem na Buko-
wą Górę - przybliżył szczegóły 
prezes WKTR Dariusz Hofman. - 

Natomiast druga trasa to płaskie, 
leśne, szerokie drogi, miejscami 
trochę piaszczyste, lecz bez błota. 
Warunki do jazdy wręcz znakomi-
te, piękne słoneczko, temperatura 
około 17 stopni, więc było niemal 
idealnie.
Strat i meta została usytuowana 
przy Skansenie Grupa Warowna 
Cegielnia. Zawodnicy wysoko 
ocenili organizację zawodów, 
twierdzili, że oznakowanie tras 
było czytelne i nikt nie zabłądził, 
chyba, że przeoczył strzałkę. Oby-
ło się bez poważnych kontuzji 
i wypadków.
Trasę mega ukończyło 115 za-
wodniczek i zawodników. Tuż 
po starcie na czoło wysunęło się 

dwóch zawodników, którzy je-
chali cały czas razem. O zwycię-
stwie zdecydował finisz. Mini-
malnie lepszy okazał się Hubert 
Semczuk z Wyrzyska, uzyskując 
czas 1h 36’11’’, a drugie miejsce 
z tym samym czasem zajął Michał 
Górniak z Poznania. Trzeci linię 
mety przekroczył Jacek Torzew-
ski z Bydgoszczy, który stracił do 
najlepszych niespełna pięć minut. 
Wśród kobiet, uzyskując czas 2h 
07’58’’, triumfowała Julia Micha-
łowska z Szczecinka. Najwyżej 
z wałczan w klasyfikacji na tym 
dystansie uplasował się Paweł 
Ochmański, który zajął 8. miejsce, 
zdobywając jednocześnie tytuł 
mistrza powiatu wałeckiego.
Trasę mini ukończyło 82 uczestni-
ków, a wśród nich poseł na Sejm 
RP Paweł Suski i przewodniczą-
cy Rady Miasta Paweł Łakomy. 
Triumfował Jakub Napierała 
z Rokietnicy. Drugi był Jacek Lip-
ski z Chojnic, a trzeci Przemysław 
Dzikowicz z Tuczna. Wałczanin 
Paweł Cierpikowski uplasował się 
tuż za podium. Wśród pan trium-
fowała Agnieszka Napierała z Ro-
kietnicy. Najmłodszy (według li-
sty startowej) uczestnik zawodów 
4-letni Feliks Siwiec z Ostrowca 
potrzebował na pokonanie 15 ki-
lometrów 1h 07’55’, a starszy o 70 
lat Franciszek Stasiewicz z Wał-
cza niespełna 49 minut.
Najlepsi zawodnicy na obu dystan-
sach otrzymali z rąk burmistrza 
Wałcza Macieja Żebrowskiego 
oraz starosty Bogdana Wankie-
wicza puchary i medale a każdy 
uczestnik medal pamiątkowy. 
Odbyło się również  losowanie 
ufundowanych przez sponsorów 
upominków dla wszystkich, lista 
darczyńców liczyła prawie 25 po-
zycji.
Kolejną imprezą, jaką zamierzają 
zorganizować członkowie Wa-
łeckiego Klubu Turystyki Rowe-
rowej, będzie klubowy wyjazd 
na przełomie kwietnia i maja do 
Włoch.

piotr, 
fot. organizatora
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Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Chemik Police 22 53 58-18
2. Vineta Wolin 22 44 44-22
3. Sparta Węgorzyno 22 42 51-32
4. Rega Trzebiatów 21 42 37-23
5. Olimp Gościno 22 41 40-26
6. Kluczewia Stargard 21 39 43-30
7. Ina Goleniów 22 34 33-28
8. Gryf Kamień Pomorski 22 31 33-35
9. Błękitni II Stargard 22 30 48-48
10. Rasel Dygowo 22 28 33-29
11. MKP Szczecinek 21 28 27-39
12. GKS Leśnik Manowo 21 27 33-43
13. Morzycko Moryń 22 25 42-57
14. Pogoń Połczyn 22 24 29-47
15. Sokół Karlino 22 23 38-37
16. ORZEŁ Wałcz 22 21 34-42
17. Hutnik Szczecin 22 20 38-52
18. Gryf Polanów 34 0 24-79

Zespół Gryfa Polanów wycofał się z rozgrywek

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Darłovia Darłowo 20 47 71-23
2. Lech Czaplinek 20 45 60-23
3. Błonie Barwice 20 42 43-28
4. Sława Sławno 19 36 40-29
5. Astra Ustronie 20 35 58-25
6. Wiekowianka Wiekowo 20 34 37-28
7. Wieża Postomino 18 30 52-25
8. Kotwica II Kołobrzeg 20 30 56-26
9. Iskra Białogard 19 28 30-30
10. Wybrzeże Biesiekierz 20 27 36-35
11. KORONA Człopa 19 23 30-45
12. Spójnia Świdwin 20 22 34-75
13. Saturn Mielno 20 16 28-65
14. Mechanik Bobolice 20 16 41-58
15. Ikar Krosino 18 15 29-44
16. Olimp Złocieniec 19 13 35-66
17. Calisia Kalisz 20 13 21-76

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Mechanik Turowo 15 40 59-22
2. Zawisza Grzmiąca 15 34 51-22
3. Redłovia Redło 15 28 40-30
4. Drzewiarz Świerczyna 15 26 39-26
5. Głaz Tychowo 15 26 28-23
6. Hubertus BB 15 25 38-36
7. Wiarus Żółtnica 15 24 38-28
8. Orzeł Łubowo 15 19 27-33
9. Pionier Borne 15 17 23-38
10. SANTOS Kłębowiec 15 16 24-38
11. SAD Chwiram 15 16 20-40
12. Sokół Suliszewo 15 15 14-27
13. MIRSTAL Mirosławiec 15 11 20-36
14. GROM Szwecja 15 2 22-44

IV liga

Klasa Okręgowa

Klasa A

Klęska w meczu podwyższonego ryzyka

Orzeł Wałcz - Gryf Kamień Po-
morski 1:2 (1:0)
Bramka: Orzeł - Tomczak.
Zmierzający na stadion kibice, 
których przybyło około 150, byli 
zdziwieni, kiedy przed jedynym 

wejściem ujrzeli cztery radiowozy 
i kilkunastu uzbrojonych funkcjo-
nariuszy, do tego z długą, gładko-
lufową bronią. Okazało się, ze poli-
cja otrzymała „cynk”, jakoby mecz 
był spotkaniem podwyższonego 

ryzyka, a do Wałcza ma przyjechać 
grupa pseudokibiców z Piły. Nikt 
taki się nie pojawił i do ekscesów, 
na szczęście, nie doszło.
Gospodarze spotkanie otworzyli 
z dużym animuszem i tak na do-
brą sprawę już w pierwszej poło-
wie mogli sobie zapewnić sukces. 
180 sekund po pierwszym gwizdku 
miejscowi mieli szansę otworzyć 
wynik, lecz Tomczak w trudnej 
sytuacji minimalnie chybił. Ten 
sam zawodnik stanął przed kolejną 
szansą cztery minuty później. W za-
mieszaniu, jakie powstało na polu 
karnym gości, jeden z zawodników 
Gryfa zatrzymał ręką zmierzającą 
nieuchronnie do siatki piłkę. Arbi-
ter pokazał piłkarzowi czerwoną 
kartkę i wskazał na „jedenastkę”. 
Strzał Tomczaka z rzutu karnego 
był jednak niecelny. Ta sytuacja 
nie zdeprymowała wałczan, którzy 
nadal przeważali i którzy stworzyli 
co najmniej jeszcze dwie znako-
mite okazje strzeleckie. Jednak do 
zagranej wzdłuż linii bramkowej 
piłki nie zdołał dobiec żaden z pił-
karzy Orła. Dopiero w 35. minucie 
padła długo oczekiwana na trybu-
nach bramka. Ładnym uderzeniem 
popisał się Romańczyk, a sparowa-
ną przez bramkarza piłkę do siatki 
dobił Tomczak. Tuż przed przerwą 
przed swoją szansą stanął Wegner, 
lecz jego dobitka po strzale Tom-
czaka trafiła w boczną siatkę. Po 
zmianie stron goście, chociaż grali 
w osłabieniu, zaczęli groźnie atako-
wać. Już pięć minut po wznowie-
niu gry Sobczak z trudem obronił 
uderzenie z dystansu, a kilka minut 
później przyjezdni w kontrze mini-
malnie przestrzelili. Po okresie spo-
kojniejszej gry wałczanie się pode-
rwali, lecz strzał Romańczyka z 14 
metrów ładną interwencją obronił 
bramkarz Gryfa. Później miejscowi 
wyraźnie stanęli, nie mieli koncep-
cji, jak zagrać w ofensywie i oddali 
pole rywalom. W 75. minucie pa-
dło wyrównanie, a niespodziewane 
uderzenie z 20 metrów zaskoczyło 
obrońców i bramkarza Orła. Goście 
poszli za ciosem i trzy minuty póź-
niej po oskrzydlającej akcji trafili po 
raz drugi. Gospodarze rzucili się do 
odrabiania strat, lecz trafili na mur 
defensywy rywali. W 85. minucie 
jeden z zawodników Gryfa ujrzał 
drugą żółtą kartkę i w konsekwencji 
czerwoną i musiał opuścić boisko. 
W końcówce spotkania i doliczo-
nym czasie gry gospodarze zepchnę-
li rywali do głębokiej defensywy, 
lecz nie zdołali strzelić wyrównują-
cego gola. Proszony o pomeczowy 
komentarz trener Orła Dariusz Pilip 

tylko zrezygnowany machnął ręką.

Klasa Okręgowa
Wyniki 21. kolejki: Calisia Kalisz - 
Iskra Białogard 0:2, Spójnia Świd-
win - Sława Sławno 1:1, Saturn 
Mielno - Mechanik Bobolice 5:2, 
Ikar Krosino - Astra Ustronie Mor-
skie 0:3, Błonie Barwice - Darłovia 
Darłowo 0:4, Wybrzeże Biesiekierz 
- Olimp Złocieniec 3:2, Wieża Po-
stomino - Kotwica II Kołobrzeg 
2:0, Wiekowianka Wiekowo - Lech 

Czaplinek 3:1.

Klasa A
Wyniki 15. kolejki: Sad Chwiram 
- Hubertus Biały Bór 2:1, Głaz 
Tychowo - Santos Kłębowiec 1:0, 
Zawisza Grzmiąca - Grom Szwecja 
7:4, Wiarus Żółtnica - Mirstal Miro-
sławiec 4:1, Redłovia Redło - Me-
chanik Turowo 3:3, Pionier Borne - 
Sokół Suliszewo 1:1, Orzeł Łubowo 
- Drzewiarz Świerczyna 2:1.

piotr

Piłkarze wałeckiego Orła nie potrafili pokonać na własnym terenie zespołu kamieńskiego Gryfa mimo że od pewnego momentu goście 
grali tylko w 9-osobowym zestawieniu. Być może wpływ na poczynania gospodarzy miała obecność przed stadionem sporych sił poli-
cyjnych, które otrzymały informację, że na mecz może przybyć grupa pseudokibiców z sąsiedniego miasta.
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